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;i rw ch szturméw rewolucyjnych,kladgc silny nacisk na ”stworzenie

::zsiśepaggwowości sowieckiej .Komiqtern ,zdsniem_stą11nu-w1men w ty?-likresie przejściowym przeprowadzać jedynie szeroką €.):ch grgygqtowąwcg'imo 188-
zację najszerszych mas do ptzyszlego szturmu.Jednocześnie jego dzialalnowinna bu skoordynowana z wewnętrznymi potrzebami Związku i dyplomatyczna)akcją Sowietów.W wyniku zwycięztwa Staiiua uchwaly tzretiegu z
su w 1924 r.skrystalizowaly ostatecznie nową atraçegl; i taktyk;Trzeciej Międzynarodówki ,które staly się podstawy; "staj-.lnlzmu" w dzie-dzinie akcji zewnętrznej komunizmu.Jedng z zasadnyzych jego cech jestzalożenie ,że antagonizmy polityczno- terytolialne i spoleczno -gospodayc]zeoraz kolonialno surowcowe doprowadzić muszą do ponownego Wyb'łd?” konfllktpwprzy czym,kaźdy z tych konfliktów przerodzi się w zawieruchę światową.-Wojna zaś tak zapoczątk je nową, serję rewolucji -bardziej zorganizowanych (_izie-powstaniu partyj komunistycznych i mających w rezerwig silne penguim sowieckie,dolne do odegraniadecydujacej roli.Wśród powzczególnych odcinków pracyMigdgimarodówki komunistycznej jextxykównym są - kolonje ipélkoloniel-Coprawda akcja na wszystkich odcinkach ofenzywy powimga sig isodbywać - zgodnie z instm kcjami centrali moskiewskiej - rownoczesnie, skon-centrowano ją jednak obecnie na Chiny i Indje,w zrozumieniu,że utrata tychciem,względnie wolywów na nie,bylaby najboleśniej szym ciosem dla mocarstw,zwlaszcza dla Anglji.Uzbrojone w nową strategję i taktykę stalinowską,partjekomunistyczne grzystapíly do dalszej walki z dawnym porządkiem rzeczy.--Po-áwiociwuy dlugszu usts p szczeçólowej analizie wspomnianych "linij ofensywy"i historji i@ kolejnych zalamań,autor artykulu kończy charakterystykę czy-now samego Std ina.Polsczenie fanstastyczne$kK wiary w przyszlość komunizmuz przeświądczeniem o oos1 annictwie wlasnym jest glowną sprężyną zasadniczychposunięć Stalina w dziedzinie zarówno polityki wewnętrznej,jak i dziaTalnos-Ci zewnętrznej - pisze.- Stalin ma glębokie przekonanie,że tylko on,wylącz-nie,posiadI formulę zwycięstwa i tylko potrafi zrealizować ją.Stanowi to podstawowy klucz do zrozumienia wprowadzających Europę w zdumienie,odruchówsfinksa rosyjskiego.
POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA.

PAT.Cztery zasadnicze zagadnienia polskiej polityki zagranicznej dominowstyna środowym posiedzeniu sejmowej komisji pośczas debaty nad przemówieniemmin.Becka.Byly nimi:kryzys Ligi Narodów,losy 8-milionowej rzeszy Polskówzagranicą,sytuacja w Gdańsku i problem emigracyjny i surowcowy .Wniu pierwszy:m, omawiając zalamywanie się dotychczasowych metod regulowaniastosunków międzynarodowych, podkreślali mówcy,iś Polska prowadzi politykęflashhnormcwan; jedynie wymogami polskiej racji stanu,co akcentowal zawszemin.Beck.Z uznaniem podnoszono zx oświadczenie ministra,śe kraj nasz jestPTzeciwny wszelkim blokom doktrynalnym w Lidze i nie godzi się ,by stalasię instrumentem walki jednych przeciw drugim. Wzrasta coraz bardziej nie-WspoImiernoéé między zobowigzaniami,jakie Polska ponosi na podstawie paktuLigi,a dobrodziejstwami teśretycznie wyplywającymi z tej umowy-a więc rea-Bg gwarabcję naszego bezpieczeństwa przez Ligę.Tak np.Sowiety- dowodzi] jedenZ pierszych m6wc6w,‘pon.Wielhorski-a; formalnie zobowiązane do obrony Polskiw razie agresji niesprowokowanej.Jeunak ze względu na coktryng,ktora jsoŻywia,jest naszym trwaTym przeciwnikiem.Zdajemy sobie sprawg, ze dla RosjiSgwieckiej decydująca bgdzíe W danym razie idea komunistycznej rewolucji fxSwiatowej,a nie wªerno é paktowi Ligi.Polska opinia publiczna docenia co-raz bardziej Erożbę tego paradoksu,i coraz krytyczniej odnosi sig do poeZytku naszego udzialu w Lidze.Unowy, sojusze obronne i pakty nieagresji potra-£1210 kierownictwo polskiej polityki zagranicznej zbudować poza paktem Ligii nie mają one związku z kwestią celowości naszego udziafu w Lidze Narodów.111m):zllxunxnkxnnxxxgxnxxnquxmxgnm'x‘hxxijmmnxxpmn‘mpçmnqumqwnanày-nwierdzi teBŻe posel.Zagąd-_nleníg metex-13; pracy polityki zagranicznej Zw.Sowieckiego poruszał w dyskusjiinny nowe;,vlcemąrszmudryj,podkreślajlc dysproporcję między gloszonymi przeznig haslami pacyfistycznymi,a Kominternu ,siejącego ziarna soc-jalnej i klasowej nienawiści we wszystkich państwach.Jedno zegnie wykorzysje Związek Sowiecki przy pomocy nuodowcscgowej polityki Icśonnn m$ vªlsª agie
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antagonizmy narodowościowe w innysh krajach. z

Dola wielomilionowej rzeszy Poląków poza granicamiż RP znalazla żywe nake
wietlenie w przemówieniach kilku posTów.Co do nagzych rodaków w Niemczech
to obserwacja wypadków-zdaniem mówców-wykazuje,że duch znanych listopaqowych
deklaracyj nie wyszedl dostatecznie szeroko poza mury urzędu J,:ancleraklego
w Berlinie i nie znalazl dostatecznego zrozumienia ux czynników lokalnych.
Wyra£omo przytymś źyczenie,by swobodnie i bez skrępowania rozwijać się mogl:
lączność duchowa i kulturalna Polaków w Niemczech z macierzg.Sprawa Polaków
w państwie CzechosTowackim niezmiernie zajmuje uwagę spoleczefństwa polskiego,
obserwującego wciąż rugi i szykany robotnika i chlopa polskiego.Tymbardziej=
ak to podnoszono w mowąch-że ludność polska na Śląskim zaolzafiskim nie jest

Żadną mniejszością,lecz stanowi na tych ziemiach,zamieszkiwanych przez siebi;
od atulecimdecxdowm; większość.Czy w teorii wszyscy obywatele czescy ko-
rzystajg jakoby najbardziej liberalnych urzędzef=to w gruncie rzeczy czyn-nikiem decydującym na tym terenie Sp ustawy wyjątkowe.oddające pelnię wladzy
szowinistycznym czynnikom lokalnym i fandarmerii.Ostatnie deklaracje Pragi,
ogloszone w przededniu pounięć międzynarodowych,mówcy uważają za papierowe,

a nie za realny mgski krok.Z koleji poruszono los mniejszości polskiej wZw.Sowieckim,urggaja,cy wszelkim normom,przyjętym przez Świat cywilżyowany.
Wspomniano znanBx wypadki Geportacji przymusowej calych wsi i osiedlipodczas której mieszkańcy byli przerzucani do najbardziej odlegTych erlçõwpabswa sowieckiego.Rozdzielano przytem rodziny,odrywano dzieci od mat ek. 4glębokim wzruszeniem i troską mówiono o rodakach zamieszkalych na Lit-wie.Stamtąd bez przerwy bowiem dochodzą wieści o rugach,uci sku çrzeâladommiu
o przymusowej litwinizacji,kasowaniu szkól.Czy nasza cierpliwość nie jestwystawiona na zbyt (lugą próbę? pytają poslowie.Czy w arsenale środków,któ-rymi dysponujemy nawet w odniesieniu do Spsiada,z którym nie ma normalnychStosunków międzynarodowych,nie znajdą się takie,któreby przywiodly rządlitewski do opamiętania.
W wielkim zagadnieniu Polaków poza granicami Polski sp odcinki,na któreOczy polskiego spoleczeństwa spoglądaką z przekonaniem, że tendencje poszczególnych narodów „wyrażają się we wzmóżonej Świadomości ich wlasnych

celów,nie odbijają się ujemnie na ludności polskiej,zamieszkującej te dwa

pafistwa.Chodzi tu o Btazyli¢ i o Rumunig.Polacy w Brazyli przez swój trud

i pionierską pracę sp elementem ladu i porządku,- stwierdza mein.poseI Wa-

lewski.Co sig tyczy Polaków w Rumunii,te są oni najlepszymi rzecznikami

wzajemnych serdecznych uczuć,lączących oba naredy..Tenfe mówca sądzi,£e

w interesie rzetelnego wspéléycia międzynarodowego wskazane jest pogaxdże-

nie lojalności każdej mniejszości narodowej wobec Państwa,któ-

re zamieszkuje-oraz zagwarantowanie przez dane państwo pelnych możliwoś-

€i rozwoju tych mniejsześci.W dążeniu do realizacji tak pojętych praw Po-

lenia Zagraniczna może być pewna ,£e stoji za nią cala opinia naredu

polskiego,która braterstwo krwi uważa za jeden z naczelnych dogmatów

swojego życia,.
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Rozwój wypadków politycznych w Gdańsku był t-zecim zagadnieniem,któremu

poświęceno wielę uwagi w przemówieniach posłów.Podkreślano,że uptewnienia

Polski na terenie wolnego Miasta nie mogą być w niczym naruszone.Nasze bla-

eówki gospodarcze muszą się tam swobodnie rozwijać,tubylcza zaś ludność

polska - mieś możność zacho ania swegomżżycia kulturalnego gsopodarczego

i polictycznego.Liczne fakty na terenie Gaańska zaniepokiły opinię - stwier-

dzamy kategorycznie - mówił między innymi jeden z

Tarncuski - Ze Polska nie zmezygnuje z przysługujących jej na terenie

C@ańskapraw i nie rzestanie się interesować losem tamtejszych Polaków.

Zagadnieniem czwartym,skupuającym uwagę mówców,był PROBLEW EMICRACYJNY

i SUROWCOWY.,ibydwe niezmiernie palęce.Emigrację z Polski w zrsaęyię na-
leży podzieli© na wychodźtwo do fales yny i do krajów innych.PrzełyliSmy
kilka lat kryzysu.7dawało się,że skoro we wszystkich państwach wzrastała
liczba bezrobothych,będzie można pewną liczbę ich skierować na tereny ,kt5-
rym brak rąk się jedn inacze .,a to dlatego,zdaniem mówców,
że potrzebne były znaczne fundusze na przewóz i zagospodarowanie emigrantów.
Tych Srodków nie było zbyt dużo i cyfra nas.ej emigracji spadła.Tymczasem
przyrost naturalny wynógi Srednio 400 ty y r cznie. 3 Hutten Czapski
mówiac o tym zagadnieniu rodkreślił,że możliwości ej emgracji nie były
jednak tak nikle,skoro W BRAZYLJI W r.1935 osiadło 60.000 emigr ntów wogóle
z czero 22.000 Japończyków.-Mośliw-ści więc jego zdaniem ist ją.

Emigracja łą z problemem surowcowym,i,w tej dziedzinie powstają
dla nas pewne moż ści,które należy umiejętnie wykorzystać.Niędzy innymi
mówiono o handlu z Egiptem,z którym winniśmy ustalić połączenia własne linią
okręto ---Koficzae swe oświadz enia mowcy z wielsim uznaniem podkreślali
działalność p.Ministra Becka,stwierdzajagc,iż wytknięte przez Marszałka
Połsudskiego wielkie linje polityki zagranicznej Polski pozostały w całej
rczeisgłości utrzymane.

Po przerwie,zarądzonej przez przewodniczącego,zabrał głos pamin.Beck i
od owiadał na przemó ienia członków dłuższej mowie za-
jął się p.minister przedewszystkim zagadnieniem Polaków zagranica i pod-
kreśliwszy wagę tego zagadnienia omówił sytuację w poszczególnych krajach.
Rozwiązanie tych spraw - z całym naciskiem oświadczył min.Beck - posiada
wielkie znaczenie dl: ułożenia stosunków Polski z odpowiednimi państwami.
Szczególną tro kę ministra wzbudza kwestja Pokaków w Czechosłowacji i na
Titwie.Rozbieżność między deklaracjami rządu czechosłowackiego,a stanem
faktycznym na interesującym nas terenie,jest bardzo znaczna.Będziemy musie-
1i z wielką czujnością patrzeć na to,czy rząd praski istotnie zamierza kon-
tynuować politykę nieżyzczliwą wobec Polaków w Czechosłowacji,gdyż to zmu-
sza nas do bardzo daleko id-cej rezerwy politycznej w stosunku do tego rza-
du" -Stan mniejszości polskiej na Litwie budzi bardzo poważne obawy.
Sprawę komrlikują specyficzne warunki unikania przez Litwę wszelkich sto-
sunków z Polska.Nawiszany swego czasu kontakt w zez Marszałka Piłsudskiego
na terenie Genewskim,żadnych rezultatów nie jr zyniósł:Nie tylko niema poste
pu,ale jest nawet ccfnięcie się.

Jeżli idz e o Niemcy,to minister powołując się na w swym
expoze podstawy deklaracji z listorada r.ub.oczekuje,że pozytywne działanie
tych aktów z biegiem czasu da pozytywne,widzoczne rezultaty.Niektóre ze sul-
taty zostały już osiagnięt*.Z całym zainteresowaniem będziemy ledzili dal-
szy rozwój tych spraw i oczywiście będzie to miało także wpływ na postawę
rządu polskiego w odniesieniu do tego zagadnienie u nas"."W każdym razie -
stwierdza minister - mamy tutaj do czynienia z wyraŻnym,pozytywnym wysiłkiem

eszcie minister mówi o Rosji Sowieckiej.UZożerie się stosunków z
Rosją Scwoecką na tym odcinku utrudnia w du'ym stopniu nie uznawanie rrzez
to państwo wielu czynników dotyczących mniejszości.Zwłaszcza ignorowanie
przez władze sowieckie odrębnej kultury narodowej poszczególnych grup lud-
ności.Kończąc swój przeglzd minister p agn e się podzielić z posłami wra-
żeniemi,jakie odniół z meldunków lacówek zagranicznych,a mianowicie,że
may do czyndenie za stałym wzrostem poczucie narodowego,@bdności i siły
wszystkich naszych rodaków,znajdujących się poza granicami Rzezczypospoli-
tej.

Z kolei omówi? min.Beck zagadnienie kolonij,oświadczając,że w tej spra-
wie prowadzone są konkretne negocjacje,z których jedna,z rzędem franąuękim,

 

  

   

   
    

   

  
 

 

   
  

 

 

  



 

dotycząca pewnych możliwości w jednej z kolćnij francuskich,prz brała już

formę bardzo daleko posuniętego studjum.Winister ma nadzieję,że w niedażekim

czasie będzie mógł przedstawić konkretnie sze wyniki w tej dz edzinie.SPRAW

ENIGRACYJNE I SUROWCOWE w (zasięgu międzynarodowym związane są ściśle z

kwestją ogólnej sytuacji ekonomicznej,którą ostatnio usiłują rozwiszać dro-

gą międzynarodwej wspó/pracy.Wyrazem tego była ankista Van Zeelananca.Polska

popierając tę inicjatywę zaznacza jednak,że sprawa nie może być ujcta zbyt

ciasno,Państwa zachodnie,sidne ekonricznie,doszedłszy między sobą do poro-

zumienia,nie powinny kierować tylko do pafistw wschodnuch wezwania zniesienia

barjer celnych i dwizowych,ale powinny z nimi współpracować,bo rrudnościami

gospodarczymy zostali ogarnięci wszyscy.Tylko współpraca przy wza emnym po-

rozumieniu między pafistwami o różnych strukturach może dać drogę wyj3ci a.

7 tego ujęcie d dodzimy .do tezy o próbie współpracy ,pozwalającej wykorzystać

tereny niedośćć zal dnione,będące pod zarządem inhych pafistw,przy pom cy

pracy polskiego e-migranta,ale - prSla min.Beck - emigranta pierwszej kla-

sy,a nie drugiej klasy,- to znaczy traktowanego na równych prawach i

na zdrowych zasadach ,umożliwiajscych mu pracę istotnie twórczą,a nie niezczą-

cą jego energję.

) Co do Ś«rawy odoudowy Tigi Narodów,czy przystrsowania jejcdo celów, jakie

odpowiedałyby dzisiejszej rzeczywistości,m@nister zapowiedział nawiązanie

kontaktu w najbliższym czasie z głównymi zainteresowanym państwami,celem
przedstawienia poglądu P lski.W kwestji gdafiskiej minister oswiadczył,że

prawa Polski.w Cdafisku są elementem staiym,nienaruszalnym,niezaleZnie od ta-
kichnczy innych fluktuacyj politycznych instytucyj międzynarodowych.Ten
pun t wi zenia rządu polskiego jest powszechnie znany.W stanie faktycznym nic
nie upoważnia do twierdzenia,jakoby w tej dziedzinie nastąpiłazmiana nana-
szą niekorzyś8.Pracę swóją prywadzimy,acjeżeli zjawiają się trudnośći,szukamy

rzeceowych metod ich rozstrzygnięcia.Rok ubiegły przyniósł wiele prac pomyśl-
nie załationych w bezpośrednim por zumieniu się z Senatem.Mówca wylicza ko-
lejno:przedłużenie na Z lata ukradu dotycz-cego wykorzystania portu gdań-
skiego,deklarację senżu o nienaruszalności polskich praw,załatwienie sprawy
dzieci szkolnych,deklarację w sprawie ułatwień gmk=kósh czynności polskich
placówek gosp-darczych.Wazżne jest przytym,że wszystko znalazł swe rozkiszań
nie nie na drodze s -arg i apelacyj do Ligi lub Hagi,lecz na drodze układów
i umów.- -Poddajsc ogólnćj analizie - na tle srrawy afiskiej - reagowanie
opinji publivznej na sprawy zagraniczne,minister uw za objaw zdrowy skrys-
talizowanie się pewnych pijęć i zdecydowanej postawy,spok jnej a silne j,wobec
świata zewnętrznego.Nato iast pojawiające sig roz po raz fale zdenerwowania
zmuszają do zastanowienia się,ile w tym jest źród/a,pochodzącego z pobskiej
troski,z polskiego z polskich aspiracyj,a ile może być prób akcji
zewnętrznej dla wpłynięcia na zmianę kierunku polskiej polityki?- Dwa są
sposoby pomniejszenia roli państwa w życiu międzynarodowym i zmniejszenia
jego znaczenia:Jeden to nacisk siłg.Nie jest on stosowany zbyt często,gdyż
istnieje przy ym ryzyko nadziania się na bagnet.Drugi sposób polega na pró-
bach wpłynięcia na zasadnicze sobie Świadomie rząd pafistwa pol-
skiego za apr atą opinji publicznej obrał - przez wprowa zenie w błąd wpinji
publicnagj,badz drogą deBotmowaniáfaktów,badã inna.Czasami jest to droga
doktryn,czasami interesów,a czasem popprostu droga siania paniki.Minister
apeluje do poszów,aby chcieli dobrze patrzeć na palce ludziom,siejącym

alarmy.Konkurencja w życiu międzynarodowym jest bardzo silna i zwielkim
trudem świat wyrzeka się myślenia o kimś,że jest słaby.Minister wyraża nadzie
ję,że mało już jest czynników,kfóreby nas do kategorji słabych zaliczać
mogły.Niemniej jednak jest stała chęć wykorzystania każdej fali nastrojów
międzynarodowych dla ścia.gnięcia nas z poziomu,do którego z ciężkim wysił-
kiem państwo nasze doszło.--Ustęp ten powtórzyła nazajutrz cała prasa polska,
opatrując go tytułami w rodzaju:"Pacznośćlobce agentury" ,stwierdzajac,że pró-
by obcych czynn ków spełzną na niczym,gdyż apel ministra nie minie bez echa.

Tegoż dnia min.Beck opuścił War szawę,udając się przez Berlin do .
W Berlinie konferewał min.Beck z min.Neurathem,w obecności ambasadora Lip-
skiego,z min.Goeringiem,fin.Coebelsem a w dn.l4-ym przyjał min.Becka kanclerz
Hitler.
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